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pieśń pasyjne.
)£ubu chrjeścijańsfi, 

Wspomnij na trzyj pańsfi! 
Ki srebrem, ni jłoteni 
Pan ob bjabła nas zbawił, 
Ja nas się stawił.

pan bał prictłuć sobie 
Kęce, nogi obie.
©la ciebie, o człowiecze!
5 bofu święta frero ciecie 
Ka twe zbawienie.

Wicrj=jc, ij łastawy 
Jezus Chrystus prawy 
Sam cierp ał srogie rany, 
Ja nas. Swe cbtjeścijany. 
Krew Swoją prielał.

tórjespia twoja busja 
•£itość Soją wjrusja! 
©jabłu ją obejmuje, 
C'am, gbjie wiecznie fróluje, 
Ku Sobie przyjmuje.

Juj nam cjas t.n miły, 
Byśmy je wsjej siły 
J swych grjcc^ów się tajali, 
Sogu chwałę bawali 
J miłowali.

Prośmyj pana swego. 
Króla niebiestiego, 
By raczył nas jachować, 
Kajem nas ubarować. 
2lmen, o Boje!

(3 pieśni .Bogarobjica' 
Xiv-go wietu.

„Oto ja stanonńę 
prSYmierje moje

5 tvami“_______________
1. mejj. 9, 9.

Pierwsze przymierze pan Bóg jawarł ? grzesznym cjło- 
wietiem po jego upabtu. po zerwania pierwszego przymie­
rza. Bóg zawarł powtórne przymierze ? robjajem lubitim na 
(Jórje Synai, bawsjy Ktojjesjowi bwie tablice z ©jiesięcior- 
giem prjyfajań. Kiestety, i to nie miało trwać bługo! 2lle, 
na sjcjęście, jest jesjeje jebno pr?ymietje, jawajte na (gol­
gocie, ftóre jest ostateczne, gbyj Bóg jawarł je sam j sobą 

nicjafo priej Jejusa Chrystusa. Syna Swego, a pana na- 
sjego. Wszyscy, ftórjyby obtąb obcięli iawrwć priymierje j 
Bogiem be? Jejusa Chrystusa. przygotowują sobie gorjfi 
jawób, gbyj nie bębą mieli siły pozostać wiernymi swym 
postanowieniom, pojwólcie. mili Czytelnicy zapytać się waś, 
jafie przymierje zawarliście z Bogiem? J ery wogóle »awie= 
raliście jatietolwiet przymierze? Jcjeli taf, to na cjem się 

ono opiera? Cjy na waszych 
Zasługach, lub bobrycb posta­
nowieniach? W tatim razie 
pomyślcie o swej ułomności 
i śpieszcie się jawrjeć nowe 
przymierje j Jezusem Chrystu­
sem i prjei Kiego, swego Jba- 
wiciela. J ob tej chwili nie 
słuchajcie pobsjeptów szatana, 
albowiem przymierje j 3e?u= 
sem Chrystusem opierające się 
na niezgłębionej miłości Bojej, 
jest niezgłębione.

Jat łatwą i chlubną spra- 
wą jest jawrjeć tafie prjymie- 
r?e, gby serce prawe, a wola 
sjejera 1 Wsjaf nawet pog nie, 
nic wierzący w Boga, nawra­
cają się pob wpływem słowa 
Bojego, głoszonego prjej po- 
bojnycl; misjonarzy, i zawiera- 
ją przymierze z Jejusem Chry­
stusem. otrzymując zbawienie 
nietylfo bla siebie, ale i bla 
całej swe] tobjiny. Więc i my 
nie zapominajmy irgby, ij po- 
winniśmy trosjcjyć się nietz Ifo 
o zbawienie nasje, ale i o na- 
szych blijnich. jesteśmy bo­
wiem obpowiebjialni za busje 
naszych umiłowanych i przeb 
Bogiem bębjiemy musieli jba- 
wać rachunet z tego, cośmy z 
niemi uczynili, ©tój, aby ich 
pojystać bla 3bawiciela, trze­
ba, abyśmy sami w Kiego u» 
wierzyli. Ule nie wystarcjy 

tylfo rozumem, trjeba uwierzyć 
~................, “i... prjymierzc,

powinniśmy się Klu obbać całfowicie i bojwolić, aby ©uch 
Jezusa Chrystusa wnitnął w nasze jycie tał balcce, jeby 
Jego miłość i świętobliwość, oświeciwszy nasją istotę, pro­
mieniowała na całe otoczenie nasje w pofoju, rabości i uprjej- . 
mości i w jupełnem poświęceniu na usługi naszych blijnich. 

wierjyć w Jezusa Chrystusa ......
t» Kiego calem sercem i wolą, Jawarłsjy j Kim
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ffl PREZYDEHT RZECZYPOSPOLITEJ IT0R0III0.
Jak już pisaliśmy w poprzednim numerze Gazety, w 

uroczystościach 10-lecia przyłączenia Pomorza do Polski 
wziął udział Pan Prezydent Rzeczypospolitej, Ignacy Moś­
cicki. Powitanie i przyjęcie Głowy Państwa było bardzo 
uroczyste i serdeczne.

W Dworze Artusa urządzono dla Pana Prezydenta Rze­
czypospolitej podczas Jego pobytu w Toruniu gabinet. U- 
rządzenie tego gabinetu było niezwykłe, gdyż prawie że 
wszystkie meble, makaty, portrety, zastawa i t. p. składały 
się z przedmiotów sztuki z minionych stuleci o wysokiej 
wartości artystycznej.

Na umeblowanie gabinetu składały się: kanapa angiel­
ska w stylu Biedermayera, krzesła w tym samym stylu, o- 
raz stół, nakryty wiedeńską serwetą z 1840 roku. Pod 
ścianą ustawiono komodę w stylu rokokor oboty toruńskiej. 
Harmonijnem i łagodnem ułożeniem barw zachwycała oko 
piękna makata z XYIlI-go wieku, wykonana w pracowniach 
toruńskich. Na delikatnej tkaninie, pokrywającej komodę, 
ustawiono prześliczne fajanse z Delfty. Wiązankę świeżego, 
wonnego bzu zatknięto do wazonu. Wszystko to tworzyło 
piękną całość. Na wyróżnienie zasługiwała oryginalna po­
pielniczka, która się zachowała nieuszkodzona od roku 1644. 
Ściany, prócz dywanów nowoczesnych, zdobiły dwa por­
trety pierwszorzędnej wartości, przedstawiające polskich 
króli: Augusta Ill-go i Stanisława Augusta Poniatowskiego. 
Zaznaczyć należy, że wszystkie te zabytki i przedmioty 
sztuki pochodziły z muzeum toruńskiego.

Ten mały rzut oka na urządzenie gabinetu dla Dostoj­
nego Gościa Torunia, na które w kilku wypadcach składają 
się zabytki dawnej, rodzimej kultury pomorskiej, oraz smak, 
z jakim wszystko złączono w harmonijną całość, świadczy, 
że dołożono wszelkich starań, aby Wysokiemu Dostojniko­
wi umilić krótki pobyt w Toruniu.

Pan Prezydent, ten wielki i sławny uczony, kochany 
jest przez obywateli, bo miłym i dobrym uśmiechem swoim 
zjednywa sobie serca starych i młodych.

Zaszczyt odwiedzin Pana Prezydenta spotkał Bractwo 
Strzeleckie, które szczyci się tern, że ostatni królowie pol­
scy w XVIII-ym wieku raczyli swoją obecnością i strzałami 
uświetnić Strzelnicę Bractwa.

Osoby, przebywające w bezpośredniem otoczeniu Pana 
Prezydenta Rzeczypospolitej podczas pobytu w Toruniu, 
zdołały pochwycić kilka błysków niefrasobliwego humoru 
Dostojnego Gościa, co jest wymownym dowodem, że w To­
runiu czuł się nieskrępowanym sztywnemi i ciasnemi ra­
mami swego stanowiska, lecz był sobą w całem tego sło­
wa znaczeniu, jak podaje „Dzień Pomorski".

Pan Prezydent, posiadający zamiłowanie do myśliw- 
stwa, czuł się zadowolony wśród Braci Strzeleckiej na 
Strzelnicy Bractwa, gdzie zaproszono Dostojnego Gościa. 
Oczy Jego śmiały się do broni, którą Mu podano dla wy­
próbowania. Zwracając się do grona zebranych członków 
Bractwa, Pan Prezydent z wesołym uśmiechem zażartował, 
mówiąc: „No, to jestem między królami, nie wiem tylko, 
czy mnie panowie przyjmą, bo ja jestem tylko prezydentem", 
iGdy po strzelaniu, starodawnym zwyczajem, podano 
Panu Prezydentowi puhar wina, tenże, smakując, zapytał się: 
„Czy zawsze po strzelaniu takie wino dają ?“ Kiedy Pan 
Prezydent zobaczył ślad swego strzału na tarczy królew­
skiej i stwierdził, że jest gorszy, niż króla polskiego, Augu­
sta, dorzucił żartobliwie: „No, jak na prezydenta wystarczy".

Z żalem żegnali mieszkańcy Torunia odjeżdżającego 
Pana Prezydenta Rzeczypospolitej.

I powitania wojewódzkiej Komisji DSwiatowei
w Toruniu dnia 19 lutego r. b.

Wojewódzka Komisja Oświatowa, złożona z przedsta­
wicieli Towarzystwa Chrześcijańsko-Ludowego (ks. prałat 
Dembek), Katolickiego Związku Młodzieży Polskiej (ks. 
Żynda, zastąpiony przez Reiskego), Związku Obrony Kre­
sów Zachodnich (p. Olech), Związku Teatrów Ludowych 
(p. Ratajski), Związku Powstańców i Wojaków (p. Piwo­
warczyk), Związku Strzeleckiego (p. inż. Szepetys), (przed­

stawiciele Związku Kół Śpiewaczych i Sokoła byli nieo­
becni), obradująca pod przewodnictwem p. Kuratora Okrę­
gu Szkolnego Pomorskiego, po szczegółowem zapoznaniu 
się z organizacją, rozwojem i potrzebami oświaty poza­
szkolnej na Pomorzu, powzięła następujące rezolucje:

1) Wojewódzka Komisja Oświatowa, znając dokładnie 
warunki oświatowe i kulturalne na Pomorzu, oraz docenia­
jąc konieczność energicznego poprowadzenia oświaty poza­
szkolnej, uznaje za celowe poprowadzenie 
pracz tego zakresu za pośrednictwem powiatowych refe­
rentów oświatowych. Praca referentów oświatowych, wyko­
nywana przy pomocy przeważnie nauczycielstwa różnego 
rodzaju szkół, przy współudziale w wielu wypadkach du­
chowieństwa, pod kontrolą władz szkolnych i przy pomocy 
samorządu i towarzystw, niema w założeniu swojem ukry­
tych celów politycznych i jest pomyślana jako słuszne roz­
wiązanie tak ważnego dla Pomorza zagadnienia, a stała 
się ona wzorem do naśladowania dla województw: Śląskie­
go i Poznańskiego. -

2) Wspaniały rozwój kilkumiesięcznej pracy oświato­
wej, prowadzonej przy pomocy powiatowych referentów o- 
światowych, a wyrażający się wielką liczbą kursów wieczo­
rowych w ilości 257, na których było obecnych 6,776 słu­
chaczów, co stanowiło prawie 30,000 godzin wykładowych, 
20 nowopowstałych świetlic, 32 czytelń i 48 bibljotek, prze­
jawiający się wzmożoną akcją odczytową, ożywieniem dzia­
łalności teatralnej i chóralnej, organizacją 2 szkół dla do­
rosłych, 4 ochronki, zapoczątkowanie 4 domów ludowych, 
oraz pomocą, okazywaną różnym towarzystwom, komitetom 
obchodowym, wycieczkom i t. p., w połączeniu z pomocą 
materjalną i moralną naczelnych władz szkolnych, samo­
rządowych i towarzystw kulturalno-oświatowych wskazuje, 
że akcja oświaty pozaszkolnej została zapoczątkowana na­
leżycie, z pełnem zrozumieniem potrzeb społecznych i O' 
światowych i jako taka, winna być nadal w ten sam spo­
sób traktowana.

3) W dążeniu do takiego rozwiązania zagadnień oświa­
ty pozaszkolnej powinny skupić swoje wysiłki wszystkie or­
ganizacje społeczne i oświatowe, istniejące na Pomorzu i 
powagą swoją oraz współpracą przyczynić się do tego, by 
praca oświatowa była prowadzoną na Pomorzu w duchu, 
odpowiadającym potrzebom i uczuciom ludności.

Sprawy polityczne.
Polska. Dnia 22 z. m. przybyli z Poznania do War­

szawy delegaci Zakonu Kawalerów Maltańskich z p. Bog­
danem Hutten-Czapskim na czele i wręczyli Panu Prezy­
dentowi Rzeczypospolitej, Ignacemu Mościckiemu, oraz Pa­
nu Marszałkowi Józefowi Piłsudskiemu wielkie krzyże 
orderu maltańskiego.

— W wyniku rokowań pomiędzy rządem polskim i ru­
muńskim została ustalona suma ódszkodowań, którą rząd 
rumuński zobowiązał się wypłacić w sumie 130 miljonów 
lei (jeden złoty równa się 20 lejom), jako odszkodowanie za 
wywłaszczone majątki polskie w Besarablji.

— Odbywa się konferencja polsko-rumuńsko-czecho- 
słowacka w celu uruchomienia komunikacji tranzytowej z 
Rumunji przez Polskę do Czechosłowacji i odwrotnie.

Niemcy. W związku z umową warszawską nastąpił 
rozłam w łonie niemieckiej partji ludowej. Rząd zamierza 
podać się do dymisji, jeżeli partje nie pozwolą podpisać 
umowy z Polską.

— Komunistyczna frakcja sejmu pruskiego uchwaliła 
wniosek, aby ministrowi spraw wewnętnych Grzesińskiemu 
wyrazić votum nieufności za rozwiązanie bojowego zrzesze­
nia „Rotefrontkampfer".

— Minister spraw wewnętrznych i oświaty Turyngji, 
Hitlerowiec Frick, wydał rozporządzenie, wprowadzające we 
wszystkich szkołach Turyngji obowiązkowy pacierz, rozpo­
czynający się od słów: „Panie, wybaw nas od Wersalu". 
Pozatem w ciągu miesiąca przed Zielonemi Świątkami ma­
ją się odbywać specjalne wykłady na temat traktatu wer­
salskiego i planu Younga.

— W Dusseldorfie, na zebraniu towarzystwa obrony 
interesów gospodarczych w Nadrenji i Westfalji przemamiał 
dr. Schubert, polski obywatel, Niemiec, właściciel dóbr ry­
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cerskich z pod Leszna, w Poznańskiem, występując ostro 
przeciwko polsko-niemieckiemu układowi likwidacyjnemu, 
jako godzącemu w interesy niemieckiego wschodu i zaape­
lował do Niemców, aby się ocknęli, inaczej bowiem Gdańsk 
przepadnie na rzecz Polski.

Francja. Nowy rząd, utworzony' przez premjera 
Chautempsa (Szotamp) z lewicy mieszczańskiej, z popar­
ciem socjalistów, został obalony.

Rumun ja. Wykryto wielką aferę szpiegowską. Szef 
policji bukareszteńskiej był płatnym' agentem Sowietów.

RZECZY CIEKAWE.
Dowcipny wieśniak. Pewien holenderski zbie­

racz starożytności jeździł z wioski do wioski, odszukując 
w izbach niedocenione przez wieśniaków zabytki historycz­
ne. Gdy razu pewnego rozglądał się po chałupie pewnego 
wieśniaka, spostrzegł w kącie kotka, który pił mleko z pięk­
nej, niebieskiej miseczki. Na widok ciekawego nabytku zbie­
racz starożytności stanął zdziwiony. Nie chciał jednak dać 
poznać wieśniakowi, że ta miseczka tak go zainteresowała, 
więc głaszcząc kotka, odezwał się: „Jakiego pan ma pięk­
nego kota 1" „A rzeczywiście, jest bardzo piękny...—odrzekł 
wieśniak.—Mogę go jednak panu sprzedać, jeśli pan sobie 
tego życzy". „A ile pan żąda za niego ?“ „No, a ileby pan 
pan za niego chciał dać?" „Dwa guldeny... (10 złotych) czy 
będzie pan zadowolony ?“ Wieśniak podrapał się w głowę, 
jak gdyby się zastanawiał, co robić, w końcu powiedział; 
„A niech ta będzie. Skoro się panu kotek tak podoba, weź 
go pan sobie". Zbieracz starożytności zapłacił dwa gulde­
ny, wziął kotka pod pachę i skierował się ku wyjściu. Sto­
jąc już we drzwiach, odezwał się lekceważącym tonem, jak 
gdyby szło o błahostkę: „Kotek nie wypił jeszcze tego 
mleczka. Zabiorę ze sobą miseczkę, to sobie po drodze 
kotek pił". „Daj pan pokój, — odezwał się wieśniak, — ja, 
dzięki tej miseczce, sprzedaję już szóstego kotka". Zbie­
racz starożytności wyszedł na ulicę i, klnąc głośno, puścił 
kotka na wolność.

Bogata żebraczka. 82-letnia żebraczka paryska 
zwróciła się do policji z doniesieniem, że skradziono jej 
80,000 franków gotówką i klejnoty na sumę 50,000 fran­
ków. Policja początkowo nie chciała temu wierzyć, sądząc, 
że ma przed sobą obłąkaną, ale wkrótce wyszło na jaw, 
że staruszka mówiła prawdę, gdyż agentowi policyjnemu 
udało się pochwycić dwóch złodziei, zamieszkałych w tym 
samym domu, co i żebraczka, w chwili, gdy chcieli sprze­
dać biżuterję. Prawie całą sumę pieniędzy i wszystkie klej­
noty odebrano rabusiom i zwrócono żebraczce, zapowiada­
jąc jej jednocześnie, że o ile nadal będzie żebrać, to zo­
stanie natychmiast aresztowaną i ukaraną.

fraju i $e świata.
©jiałbowo. ©strojnie j po jycjfam i. ©b pe­

wnego c?asu rojwija si? na terenie pomorja bjiałalność po- 
Życjfowa. pewna gbańsfa firma pob napisem „Bahafa" — 
(Bau- unb Óipothefentapital ©enossenschaft e. ©. m. 8. 6. 
©anjig), jałojona i fierowana prjej niejafiego ^ryberyfa 
Óohberga, ftóry, straciwszy majątef w Bybgosjcjy, pragnie 
go wibocjnie ujysfać prjej otrzymanie ob łatwowiernych ta- 
pitału obrotowego, łubjąc ich nabjieją otrzymania barbjo 
wygobnych pojycjet. Wspomniana instytucja jest słaba fi­
nansowo i mało jnana w sferach gospobarcjycb ©bańsfa, 
więc ostrzegamy ttasjych tjytelnifów prjeb zawieraniem rój- 
nych interesów z tą firmą. tharatterystycjnem jest, je insty­
tucja ta pobiera ob amatorów „cubownych frebytów“ wfła- 
by os?cj?bnościowe w wysofości 10 procent zapotrzebowa­
nej pojycjti, ftóre mogą lejeć bez oprocentowania tam całe- 
mi latami, gbyby nawet pojyczfa jostała fiebyś wypłacona.

— 5 ^ąbu. ©nia 11 j. m. $t. ptacharsti i Br. Ta- 
cław, tutejsi fcanblarje, jasiebli na ławie ostarjonych za to, 
je w stanie nietrjejwym na stacji folejowej ©jiałbowo wy­
wołali jbiegowisto. Sąb wymicrjyt im po 20 jłotych fa­
ry. — S. €. i córfa jego obpowiabali przeb sąbem ja 
to, je prjy wyfonywaniu czynności służbowych stawili fo- 
mornifowi sąbowemu czynny opór, ja co sąb C. stajał 
na 100 jł. fary, a córf? jego na 20 jłotych- — Bracia Teo­

fil, Srancisjef i 2lntoni Hogojińscy j Kramarjewa uprawiali 
jawobowo przemyt jywym towarem (bjiewcj?tami) j polsfi 
bo Riemiec. Sąb sfazał Braci Teofila i ^rancisjfa Ho- 
gojińsfich fajbego po 3 miesiące wi?jienia, a Antoniego, ja- 
fo małoletniego, na 14 bni więzienia i jawiesił mu tar? na 
5 lat. — 'fugenjusj Sowa j Wysofiej sfrabł robjicom bwa 
centnary jyta, prjycjem pomagał mu robotnif Bawulsfi, ja 
co sąb stajał Sow? na 2 miesiące wi?jienia, a Bawulsfiego 
na I miesiąc, jawiesjając mu far? na 5 lat. — Włabysław 
pławta jostał sfatany na 20 jł. fary ja to, je w cjasie za­
tajanym sprjebawał napoje altofcolowe.

— pobicie. W bniu 4 b. m. prjy ulicy Oallera ro- 
botiiit Paweł Jarjynta napabt na murarja ftilipa Sułtana, 
ftóremu pobejas bójti wybił lewe oto. Sułtana obstawiono 
bo sjpitała w Toruniu. Jarjynf? zaś obstawiono bo tutej- 
sjego sąbu grobjfiego.

5 powiatu bjiałbowstiego.
Jebnobniowy furs rolnicjy. W niebjielę bnia 

23 ;. m. o goojinie 2-ej p? potubniu w gmachu sjfoły po- 
wsjeclmei w Jłowie obbył si? staraniem pomorstiego Tow. 
Holnicjego i pomorsfiej Jjby Holnicjej jebnobniowy furs rol­
niczy Ma otolicy 3łowa. Kurs ten otworjył w jast?pstwie 
powiatowego prejesa, p. Kamińsfiego, p. Jan Tącjewsfi. 
prejes Kolta Holnicjego w Jłowie, powitaniem prelegentów, 
jaf i licjnie z.branycb rolnifów. powiatowy instruftor rol­
niczy pomorstiego Towarzystwa Holnicjego, p. Weychman, 
wyjaśnił zebranym cel i jabanie jebnobniowych lotnych fur- 
sów rolnicjycb, zajnaczając, ij furs w Ołowie urząbja po- 
morstie Towarzystwo Holnicje i pomorsfa Jjba Holnicja 
w Toruniu. Rast?pnie wygłosił referat na temat: .pozna­
wanie i jwalcjanie chorób jafajnycl; u bybła i świń“ po­
wiatowy lefarj weterynaryjny, p. $r. HIarcjyńsfi z ©ziałbo- 
wa. ©rugi referat na temat: „Rajwajniejsje wsfajówti cho­
wu i tucju świń“ wygłosił powiatowy instruftor rolniczy 
Pomorstiego Towarzystwa Holnicjego, p. Weychman j ©jiał- 
bowa. 5a*nteresoix*‘x,1*e tematami było wielfie, cjego najlep­
szym bowobem ojywiona bysfusja, jata si? po sfońcjonych 
referatach wyłoniła. Jeben » cjłonfów Kółfa Holnicjego w 
Jłowie, p. $r. Hlajewsti j Janowa, pobniósł w swem prze­
mówieniu wielfie znacjenie tafich tursow i wytajywał forjy- 
ści, jatie rolnicy j nich obnosja. © gobjinie w pół bo 6-ej 
pobjigfowaniem prelegentom, jat i zebranym ja tat licjny u- 
bjiał p. priewobnicjący jebnobniowy furs jafońcjył,

©falowo, ©ospobarj majętności, p. Wacław Brust- 
man, jauwajył, je w ostatnim cjasie jacyś sprawcy bopusj- 
cjali si? systematycznych ftabjieży goł?bi. ©otychejas sfra- 
bjiono mu prjesjło 30 gołębi. W rezultacie sprawców fra- 
bjiejy wyfryto. Są nimi: Jan ©ramja i 5ofja Smoliństa, 
oboje robotnicy w ©ralewie. B?ba oni równiej obpowiabać 
prjeb sąbem ja ofrabjenie swe| chlebobawcjyni, p. Woj- 
nowsfiej.

©róbti. Jan Hiemiecfi z płośnicy ubał si? furman- 
tą bo lasu gróbfowstiego, stąb jabrał fur? brjewa. W bro- 
bje powrotnej joslał jebnaf priytrjymany i brjewo mu obe- 
brano. 5a frabiiej bębjie obpowiabał prjeb sąbem.

Hu cl; granic jny. W czasie ob bnia I grubnia r. j, 
bo bnia 31 stycznia r. b. ptjeszło granic? j polsfi bo Rie- 
mieć ogółem 1349 osób, w tern na pasjporty 32 osoby, 
na prjepustfi gospobarcze 5 osób i na prjepustfi stałe 22 
osób, resjta na prjepustfi jebnorajowe. Ratomiast w tym 
samym cjasie j Riemiec bo polsfi prjesjło 1081 osób, 
j cjego na pasjporty 75 osób, na prjepustfi gospobarcje 4 
osoby i ptjepusifi stałe 398 osób, a reszta na prjepustfi 
jebnorajowe.

5 balsjych stron.
17 gospobarstw pastwą po jaru. We wsi Bo- 

brownifi, powiatupuławstiego, wiuojewóbjtwiejwarsjawsfim, 
wybuchł olbrjymi pojar w jabubowaniach gospobarza Uchę- 
la. ©gień prjerjucił si? na sąsiebnie jabubowania, prjycjem 
spłonęło 17 gospobarstw wraj j inwentanem martwym i 
cj?ściowo jywym. Straty prjewyjsjają 100,000 jłotych-

Ubezpieczenie p r j e s y ł e f t o w a r o w y c h na 
folejach. 5 &nRm 1 stycjnia r. b. polsfie Koleje pań­
stwowe wptowabjają ubejpiecjenie prjesyłef towarowych fo- 
munifacji trajowej i jagraniejnej. Ubezpieczenie należy igło- 
sić prjy nabaniu towarów i nalepić obpowiebnią ilość jnacj- 
fów na listach prjewojowycl;.
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5 i a f o r 5 o n u.
Polstie s j t o ł v w p r u s a c h W s c b o b n i c t>. 

Cubność polsfa na pograniczu wywalczyła sobie wresjcie 
prawo otworzenia sjtół polsfich- Taf więc jałożono polstie 
sjtoły w powiatach: jłotorosfim, bytomsłim, babimojsfim. 
a tafje iv olsjtyńsfim i sjtumsfim. ’2ltafi nacjonalistów nie 
Zdołały obalić tycb sjtół. 2lby wyf..jać lubności, ż« polstie 
śjfoły w Prusach są potrzebne i prawem bronione, nastę­
pujące osoby wizytowały szfoły w Starym Targu (Tłltmarł- 
stabt): nabprejybent von (bielic ? Królewca, prejes regencyj­
ny Bubbing z Kwibjyna (lllarienwerber), rabca regencyjny 
Eufs z Kwibjyna i powiatowy rabca sjłolny Tietj je Sjtu- 
mu. Babano bjieci w j ę} y t u polsfim, p. r a b c a £ u f s 
posługiwał siy tylfo jęjyfiem polstim, Jabo- 
wolony ? wynifu wizytacji, wyrajił p. prezybent w imieniu 
wizytatorów fierownitowi tejie sjtoły pobjiętowanie ?a wio- 
jony trub i ŻYC1YI polsfim sjfołom pomyślnego rojwoju.

sEłt. po filfotygobniowycb rozprawach jafońcjony tu 
Został proces o przemytnictwo j Riemiec bo polsti przeciw 
ostarjonemu Jbrence i jego towarjysjom. Jbrenfa stajany 
jostał na 9 miesięcy więjienia, 6,120 maret fary i na zapła­
cenie obsjtobowania, Jebanie yf na 7 miesięcy wiyjienia i 
6,060 maret tary, illarcincjyf na 7 miesięcy więjienia i 4.060 
maret fary. Kyńsfi na 6 miesięcy wiyjienia i 800 maref fa­
ry, Słajej (Blassy) na 3 miesiące wiyjienia. ©wócb osfar- 
jonych jostało stajanych po 1 miesiącu wiyjienia i taty pie­
niężną. 7 osfacjonycl; na fary pieniężną. 3 zwolniono.

Sjcjytno. Riemiec fi spis jwietjąt bomo- 
w V c h- Riemiecti urjąb statystyczny ogłosił tymczasowo wy- 
niti ostatniego spisu jwierjąt bomowycl;, bofonanego bnia 
2 gtubnia rotu jesjłego. Stan liczebny foni zmniejszył się na 
sfutet jwiytsjenia się ilości samocljobów o 110,000 sjtuf, 
taf, je obecnie jest w Riemcjech 3,610,000 samochobów. 
Jnacjny jest równiej spabet liczebny bybła o 400,000 na 
ogólną ilość 18,010,000 sjtuf. ©o spabtu tego przyczyniły 
siy w jnac}nym siopniu jłe zbiory pasjy w ubiegłym rofu, 
ftóre utrubniają wyżywienie bybła jimą, ©gólny stan trjoby 
chlewnej wyfajuje spabef o 190,000 sjtuf, priycjem wjrósł 
prjychówet trjoby poniżej 6 miesięcy o 600,000 sjtut. Stan 
iicjcbny owiec i fój zmniejszył sic stopniowo w ostatnich 
latach- Jnacjny wzrost wylosuje hobowla brobiu. Kury po- 
mnożyły się o 7 miljónów na ogólną ilość 8.003,000 sztut, 
facjti o 460.000 sjtuf na ogólną ilość 3,310 000 sjtuf.

W y t r y c i e sprawców napabu na polsti'Banf 
prjemysłowy w Bytomiu, policji niemiectiej ubało się 
wyfryć sprawców napabu rabuntowego, bofonanego prjeb 
paru tygobniami na po!.-fi bant prjemysłowy w Bytomiu. 
Ślresjtowano 4 ucjestnitów napabu. Wfrótce obbybjic w By- 
tomiu sprawa sąbowa prjeciwfo aresztowanym.

Je ś w i a t a.
Strasjna epibeinja w wojsfu niemieefiem. 

W tilfu garnizonach Keichswehry wystąpiła niebezpieczna 
choroba zapalenia garbła, połączonego j wysofą gorącjfą. 
W pilawie, w 5 pułfu artylerii, zan^prjesjlo 120 
wypabfów tej choroby. 'Epibeinja rozsjerja się taf gwałto- 
wnie, że zaniechano wsjelfich ćwiczeń wojstowych, a rojfa- 
jem bjiennym zabroniono oficerom i jołnierjom wybalania 
się j tosjar.

Ulrojy, burje i śnieżyce we Włosjech- We 
Włosjech północnych jajHacjył się ostatnio gwałtowny spa­
bet temperatury. W Trjeście panowały silne śnieżyce prjy 
5-stopniowym jimnie. Warstwa śniegu bosięgała w wielu 
miejscowościach bo 80 centymetrów wysotości. Siła wiatru 
bochobjita miejscami bo 122 tilometrów na gobjinę. W Sy­
cylii sjalała burja morsfa, ttóra jagrojiła poważnie niżej 
położonym częściom miasta tatanjaro, ftóre stanęły pob <> o- 
bą. ©fiar w lubjiach. na sjcjęście, nie było, gbyż miesjtańcy 
jbążyli się schronić bo wyżej położonych części miasta. S?fo- 
by materjalne poważne.

Kie bywałe jimno w Portugalii. §ala jimna, 
jatiego nie pamiętają najstarsi lubjie, ogarnęły całą portu- 
galję. We wsjysttich częściach fraju pabał obficie śnieg. 

Kiettóre miejscowości były na filfanaście bni obcięte ob 
świata stuttiem jasp śnieżnych- 

Wtabomośct gospobarcje.
Saletra „R i t r o f o s“ n a b e j pr o c e n t o w y te- 

byt. Cięjfi fryjys. jafi obecnie prjechobji rolnictwo w jwiąj- 
fu j nisfiemi cenami na jboże, utrubnia, a nawet w wielu 
wypabfach uniemożliwia poszczególnym rolnitom, nieposia- 
bającym bostatccjnych śrobfów pieniężnych nabywanie na- 
wojów sztucznych- W pierwszym rjębjie obnosi się to bo 
saletry „Kitrofos", ftórej najwiętsje ilości potrzebują rol­
nicy właśnie na wiosnę pob burafi i bla poprawienia ozi­
min. €hcąc prjyjść rolnitom j pomocą, państwowe ^abryti 
Jwiąjfów 2ljotowych w €hor?owie ‘ w lliościcacl). prjy wy­
bitnej pomocy rjąbowcj, postanowiły rojpocjąć ob bnia I-go 
marca r. b. sprjebaż saletry „Kitrofos" na bciprocentou y 
frebyt (bej bolicjania fosjtów procentowych) &o bnia 1-go 
listopaba r. b. W jwiąjfu j tern saletra „Kitrofos", jatu- 
piona w marcu, fwietniu lub w maju na frebyt bo bnia 1-go 
listopaba r. b., bębjie fosjtować w łabunfach wagonowych 
loco fabryfa 402 jłotc. zamiast 425 jł. 50 gr. Kie chcąc 
jebnat, by rolnicy, ftórjy nabyli wejeśniej .Kitrofos", cjuli 
się pofrjywbjeni, fabryfi: Thotjowsfa i w IRościcach posta­
nowiły umojliwić im torjystanie j tej ulgi prjej ubjielenie 
obpowiebnich procentów ob jafupów juj bofonanych taf fre- 
bytowych, jat i gotówfowycb. procenty te bębą oblicjone i 
wypłacone prjej te firmy, ftóre bostarcjyły rolnitom saletrę 
„Kitrofos". Wypłata tych procentów nastąpi jebnaf bopicro 
po bniu l=g.o listopaba r. b., to jest po wyfupieniu wefsli. 
wystawionych prjej rolnifów na potrycie tych jafupów.

Termin płatności pobatfu gruntowego. Wo­
bec uchwalenia prjej ciała prawobaweje ustawy o ujebno- 
stajnieniu terminów płatności pobatfu gruntowego i przy­
musowych stłabet ogniowych, termin płatności pierwszej ra­
ty pobatfu gruntowego w rofu bieżącym, prjypabający na 
otres ob 15 lutego bo 15 marca, jostał przesunięty na 
twiecień r. b.

Prosimy o wpłacanie prenumeraty
na łonto cjetowe p. K. ©. Kr. 4852.

H?esołv tgcif
K i c r ó w n e siły.

pani ©nufrowa. baba j piefla robeni, robi cobjicnnie 
awantury swemu zięciowi, pobejas jebnej tafiej sceny mówi:

— Ja już sjeściu tafich zięciów prjeżyłam, to i ciebie 
prjeżyję!

— Kie bjiwnego! — obpowiaba zięć. — Ja tu sam je- 
ben na jiemi moblę się, aby pani osiągnęła frólestwo nie- 
biesfie jat najrychlej, a tam w niebie sjeściu mecjennilów 
prosi pana Boga, aby panią trzymał |at najbłujej na uemi

Kynfi.
Kynef zbożowy. Ka gieibaeb jbojowych w Toruniu 

płacono w bniu 4 marca 1930 rofu ja 100 filo: jyto 18,50, 
pszenica 32,50, owies 15.50. jecjmień bworsfi 20,00, jęcj­
mień targowy 18,00, groch Wiftojtja 32,00, groch 
gera 24.00, groch polny 25,00, mąfa psjenna 65-cioprocen- 
towa 57,00, mąfa żytnia 70-procentowa 32.00, otręby pszen­
ne 16,50, otręby ŻYt* * 1** 12,00, serabela 18,00 jłotych

„(bajetamajursta" i „K o w i n y“, pisma, poświęcone 
sprawom łubu ewangelictiego, wycbobją co niebjielę. prenu­
merata tpsjtu|e miesięcznie, łącjnie j bobattiem „Rasj świat*
i „Rasj świateł* 1 jłoty j przesyłaniem bo bomu, ©la płacących 
ja cały rot jgóry opłata wyniesie 8 jł. ©la płacących ?<» 
pół rotu 4,50 jł. ©la płacących twartalnie jgóry 2 jł. 50 gr.

-\cbatcja. w Warszawie: Ooża 1 m. 10, tel. 408-24. Konto cjetowe p. K. ©. Rr. 4852. 
.i.c.uror obpowiebjialny: Emilja Sułertowa-Biebrawina. Wybawca: Jrjesjenie tEwangelitów polatow.

©rut. £. IRiobusjewstiego w Warsjawie, Jłota 45, tel. 147-94.


